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Słońca g. 7 m. 2 Jutro, ŚŚ. Emeryka Kr:, Zacharjasza 
4 ” 25! Papieża i Elżbiety Panny.

Archi.u  / ‘0/ a]: w k?Plicy Literackiej przy kościele 
tocz Oralnym  Śgo J a n a , obchodzoną była do- 
Bol Ua "roczy3tość poświęcenia tejże kaplicy z całą 
booD. C1-’ a miejscowy wykonał Mszę Chwali- 

Graduale, Hymn do N. M a r j i  P., Flotowa; 
na S c  • J?0®' HuetChwaliboga, sopran i tenor, Pan- 
boca s i a ” a Benedictus Modlitwę Chwali-
w Ar' i - 2-tenor, P. Cieślewski; zaś w czasie Summy 
nv® ł i .  atedrze, Chór Instytutu Muzycznego wyko- 
EasiT łAenia R e lig ijn e .-  W kościele N. M a r j i  Panny

^SKawej, w czasie Summy, celebrowanej przez JX. 
jr uPmskiego, Artyści i Amatorowie wykonali Mszę 
jjarola Studzińskiego; na Graduale, Duet Xawerego 
^ k a d a n teg o , tenor i bas, PP: Cieślewski i Kozie- 

radzki, Artyści Opery; na Offertorjum, Adagio Mo
zarta, wykonał na skrzypcach młodziuteczki Quattri- 
hi artystycznie, z towarzyszeniem harfy P. Pistor; na 
Benedictus, Pani Quattrini, sopran solo Merkadante- 
go, na skrzypcach Quattrini (syn), i P. Pistor na har
fie; na zakończenie wielki Hymn Lachnera, pod dy
rekcją P. Wacława Prohazki. -  W  kościele Ś g o  M a r 
c i n a , przy ulicy Piwnej, wykonaną została Msza Chwali
ł a ;  na Ofertorjum, Duet, tenor i baryton, Mer- 
6nera ° ’ a “a Benedlctua- D«et, sopran i bas, El-

-  Najwyższe Ukazy z dnia 30go Sierpnia r. b 
nadające Jenerał-Majorowi z Orszaku Jego Cesar
skiej Mości Dehnowi, posiadaczowi majoratu Kozie 
nice w Powiecie Kozienickim, w takież posiadanie 
część lasów: Dąbrowę, Stanowisko i Lugostów, i Ale- 
xandrze Lisieckiej, córce i spadkobierczyni Jenerał-
^ P o w i e S t 03’ • ? 08iadacz5* m a jo ra tu  S topnica, 
Czyżów w tvmżpnpC takież P°s>adanie folwark 
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golenie aS a j ą S u Pad0 t z ^ e g S lc ^  ° Da| SZe 'Zad° '  
J^inistrze wojny, J eu era ł-M a jo ro w i Jenera?!.eCen«PrZy 
bn Auiczkowowi, za  d o k ła d n e  wykonani,. ? :
Jui rew iz ji sp raw  u rzęd ó w  w o j s k o w o - o k r ę t n c h  
w °kręgu wojennym Kaukazkim. ( d z. W )

-- .P r z e z  Najwyższy Rozkaz do Z a r z ą i u W oien  
e|°> z dnia 17go Października, posunięty zostaje 

p  k°ipusie żandarmów, Naczelnik Warszawskiego 
Tał <jenjai!?eg0 Żandarmskiego, PułkownTk
s łu ż łw *  na Jenerał-Majora, z uwolnieniem od 

j mundurem i całkowitą emeryturą. (D. w.)

CzyTw^chY/rS^jf^1̂ ° ldenburZski’ ra-
czewryJeplali d n Warszaw.y: JenerałLejtnantci: Ge- 

Prezes Dyrekcji G łów nej  Tow: Kr:Z , z Czę

stochowa, \ Żukowski, Komendant twierdzy Now oge- 
orgiewskiej. z Petersburga; Jenerał-Majorowie: orsza
ku J. C. M. K reutz i Sultan Adil-Girej, z Petersburga; 
Admirał Zam ycki, z Wiednia; Kamerjunkier Dworu  
J. C. M K ossecki, z Drezna; — wyjechali: Jenerał-M ajor 
orszaku J. C. M. K rasnow , do Petersburga; Rz. Radcy 
Stanu: Terner, do Petersburga, i Lwowski, do Alexan- 
drowa.

— Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji PRZENAJ
ŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU i Instytucja Jałm u- 
żnicza dla wstydzących się żebrać, przy Kościele Śgo 
Kazimierza na Nowem-Mieście, zawiadamia swych Pro
tektorów, Protektorki, Członków i Adoratorki, jako też 
Członków Instytucji Jałmużniczej, że we Wtorek, to 
jest d. 5. Listopada r. b. w rzeczonym wyżej Kościele 
odprawionem będzie doroczne Nabożeństwo Żałobne 
za dusze zmarłych Członków i Adoratorek Arcy- 
Biactwa a w szczególności za Dobrodziejów w latach  
ubiegłych zmarłych: JX. Antoniego Fijałkowskiego 
Arcy-Biskupa Metropolity W arszawskiego; JX. Jana 
Dekerta Biskupa Suffragana Arcbidyecezji W arszaw
skiej; Antoniego Brzozowskiego, Józefa Mórawskiego 
b. Senatora; Karola Rejsewitz b. Podskarbiego Arcy- 
Bractwa; Katarzyny Gumióskiej, Praxedy Zawadzkiej 
Teressy z Brochockich Witkowskiej; Klary Pawtusie- 
wiecz; Julji Starnalskiej; Justyny Szaniawskiej; oraz 
za dusze Członków i Adoratorek Arcy-Bractwa w ro
ku zeszłym i bieżącym zmarłych, jako to: Piotra 
Bełżynskiego baustyna.Żylińskiego, Marji Lewickiej, 
Agnieszki Muller, Marjanny Rudnickiej, Pauliny S e
roczyńskiej, Teofila Krysińskiego, Jana B rzezińskie
go i JX. Franciszka Sławianowskiego. Nabożeń
stwo to rozpocznie się o godzinie lOtej z rana, na 
które Arcy-Bractwo zaprasza Protektorów, Człon
ków i Adoratorki, jak niemniej i familje zmarłvch  
Osób powyżej wymienionych.

— B ™ctwo Śgo R o c h a , zaprasza Familję, Przyja
ciół i Członkow Bractwa, na Nabożeństwo żałobne 
w Kościele Sgo K r z y ż a , za duszę ś. p. Macieja S zy- 
powsktego, b. Senjora Bractwa, w dniu 7 b. m. o godz1 
9ej z rana, odprawić się mające. (16,177)

— Za duszę ś. p. Karoliny z Rutkowskich Kowa
lewskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, jutro o 
godzinie lOej z rana, wKaplicy Kościoła Śgo K r z y ż a , 
na które pozostały Mąż z Dziećmi zaprasza. (16,184)

— Pojutrze, o godz: w pół do l le j z r a n a , w K oście
le Śgo K a z i m i e r z a , na Nowem Mieście, odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. W incentego J a n 
kowskiego, niegdy obywatela m. Łęczycy. (16,180)

— W dniu 29 z. m. i r., zmarła w mieście Końsko
woli pod Nową Alexandrją(Puławami), Walerja P rzed 
pełska , lat 16 mająca, Córka ś. p. Marjanny z Gawa- 
reckich i Jana Przedpełskiego, Nauczyciela Szkoły 
Rolniczej.
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— Dnia 23go z. m. b. r., we wsi Wilkoszewice (Po
w iat Petrokowski), zm arła ś. p. Anna z Malczewskich 
Żeromska, obywatelka ziemska.

— Dnia 30go z. m. um arła w Krakowie Tekla 
zBełdow skichMieroszowska, żonaO rdynata Jana Mie- 
roszowskiego, licząca la t 60, wdowa po ś. p. Karolu 
Mieroszowskim.

— Dnia 16go z. m., w Pradze Czeskiej, zm arł ra 
bin tamtejszy Salomon Rapoport. Rodem był uczony 
ten  człowiek z Galicji; zanim przybył do Pragi, pełnił 
obowiązki rabina we Lwowie i Tarnopolu.

— Dnia 6go Maja r, b., w Dolnych Błędowicach, 
zm arł najstarszy z nauczycieli ludowych, Okręgu Cie
szyńskiego, Paweł Bujak. Urodził się on we wsi Wiśle, 
dnia 2 Marca 1803 r.

— W wykazach zmarłych, w dziennikach Paryz- 
kich zamieszczanych, czytamy, iż dnia 20go z. m. 
zm arła w Paryżu, Pani Lenczkiewicz, la t 23. (Rue 
Nollet, 61). _ _ _ _ _ ______________

— W Krasnymstawie (Gub. Lubelska), Państwo 
Stankiewiczowie, w dniu 27ym z. m., obchodzili złote 
wesele, a nadto obchodzili i pam iątkę 50cio-letniego 
założenia ap teki w mieście tam tejszem .

— Dzieło stanowiące epokę w naszem piśm ienni
ctwie, „Encyklopedja Powszechna11, w wydawnictwie 
swojem dobiega do kresu. Wczoraj w mieszkaniu 
P ana S. Orgelbranda, przy ulicy Bednarskiej, odby
ło  się 566-te i ostatnie posiedzenie Komitetu redak
cyjnego wspomnionego dzieła. Olbrzymia więc ta  
praca zajęła la t 9 i miesięcy 5; pierwsze bowiem 
posiedzenie redakcji miało miejsce w dniu 22 Maja 
1858 roku; pierwszy zeszyt ukazał się z druku 
w dniu 1-ym Października 1859 r. Członkami r e 
dakcji byli wówczas: I. J. Kraszewski, F. H. Lewe- 
stam , L. Rogalski, K. Wł: Wójcicki, Sekretarz J ó 
zef G rajnert. Po usunięciu się wkrótce pierwszego 
z wymienionych członków, Komitet przybrał do spół- 
pracownictwa P. Jana Pankiewicza od dnia 8 Lipca 
1858 r., i Pana F. M. Sobieszczańskiego od dnia 17go 
L istopada 1859 r. W tym że' prawie czasie Sekre
tarzem  został Pan Cezary Biernacki, i w tąkim  sk ła 
dzie Kom itet dotrwał do obecnej chwili. K orrektą 
dzieła, obok spół udziału w pracy, zajmowali się: 
W ładysław Anczyc, po nim Joachim Szyc, nakomec 
Adam Grąbczewski. Częścią drukarską od początku 
aż do ukończenia dzieła, kierował głównie, z wielką 
starannością, starszy zecer Pan Józef Janiszewski. 
W dniu wczorajszym oddano już stosownie uporząd
kowane artykuły uzupełniające dzieło,lubo druk jego 
jeszcze parę miesięcy potrwa. W współ-pracownictwie

Encyklopedji“ wzięło udział przeszło 200 miejsco
wych i dalszych literatów; z tych 24-em śmierć me 
dozwoliła dożyć całkowitego ukończenia pracy. I an 
Orgelbrand, którego wydawnictwu tyle ważnych dzieł 
w literaturze naszej zawdzięczamy, i której pomimo 
nieprzyjaznych okoliczności, w przedsięwzięciu swo
jem nie zachwiał się ani na chwilę, chętnym na
kładem na tak ważne dzieło, zajął chlubne miejsce 
w dziejach naszego wydawnictwa.

— Sprostowanie. — W Sobotnim „Kurjerze War
szawskim11 zwracając uwagę Wydawcy „Encyklopedji
Powszechnej,“ iż pod lite rą  K., opuszczony został wy

raz Komentarz, zaszła omyłka drukarska, powinno 
być „Kom endarz.“

— W numerze 9-tym „Kliniki"-, czasopisma le
karskiego, redagowanego przez D oktora Dobieszew- 
skiego, pod napisem: „Policja L ekarska11, czytamy, 
że Profesor Boetger, za pomocą bardzo czułego od
czynnika na kwas Pruski, wykrył obecność tej gwał
townej trucizny, w dymie pozostałym przy paleniu 
niektórych gatunków tytóniu.

Do tegoż num eru „K liniki11, dołączonem zo
stało dokończenie porównania Farm akopei Ruskiej, 
z dotąd obowiązującą Farm akopeją Polską.

— (Art: nad:). “Panie Redaktorze! Słyszeliśmy 
a nawet czytaliśmy, że wiele przedmiotów z W ysta
wy Rolniczej, m iały być pozostawione do zupełnej 
dyspozycji Sekretarzowi tejże Wystawy Panu A. Mie- 
czyńskiemu, i że Pan Mieczyński „szlachetnie p o 
stąpił, bo przedmioty mu ofiarowane, przekazał do 
rozporządzenia Warszawskiego Towarzystwa Dobro
czynności11, i że z tego źródła za pośrednictwem pe
wnego pisma wpłynęły różne kwoty. Dziwimy się 
tylko i żałujemy, że żadnych ogłoszeń o sprzeda
ży takowych przedmiotów nie było, a jakkolwiek 
wiele osób znajdowało się w chęci nabycia nasion, cel- 
nieiszych zbóż, n ik t nie wiedział gdzie się o to zgło
sić.'" Chciej zatem Panie Redaktorze za pośredni
ctwem Twego pisma donieść, gdzieby jeszcze nasion 
z Wystawy Rolniczej i jakim sposobem dostać mo
żna, bo niejeden z Twoich Czytelników, radby się 
zaopatrzeć w doborowe ziarno. — Twój P renum e
ra to r z Węgrowskiego.

— Wczoraj od rana najpiękniejsza zajaśniała po
goda i przetrwała przez dzień cały. Tłumy też Publi
czności, jako w dzień świąteczny, przesuwały się po 
ulicach miasta; w rannych godzinach na Nabożeństwa, 
później na przechadzkę lub na Wystawę Sztuk Pię- 
knvch; wreszcie o godzinie 4ej pó południu 700 kilka
dziesiąt osób zebrało się w Resursie Obywatelskiej dla 
usłyszenia orkiestry PP: Lewandowskiego i Kuhnego- 
Wszystkie ustępy wykonywane przez tę orkiestrę o- 
krywano oklaskami zasłużonemi, a Mazur Terespol- 
ski powtórzyć musiano na żądanie- U trwala się już 
przekonanie, że niepotrzebujemy żadnej zagraniczej 
orkiestry, mając tak  wyborną swoją. I  sala H arm onji 
na koncercie orkiestry P. Sonnenfelda była przepełnio
na słuchaczami, którzy wyborowy program dzieł wczo
raj wykonanych z prawdziwem przyjmowali zadowo
leniem, a po polce „Bravour,“ wywołano P. M ernitz, 
który grał tu  solo na trąbce. Na rozrywkę później
szej godziny wieczornej, pozostały teatra, jak  tym ra  
zera trzy, t. j. Wielki, Rozmaitości i Francuzki w R e 
sursie Obywatelskiej. . .................

— I  — Wczoraj, w Resursie Obywatelskiej, miały 
miejsce dwie zabawy; pierwszą był koncert Orkiestry 
W arszawskiej pod dyrekcją PP: Lewandowskiego J 
Kuhne; drugą przedstawienie dramatyczne Artystów 
Francuzkich. Koncert, powiódł się wybornie i miał 
przeszło ośmse.t słuchaczy; na przedstawieniu dram a' 
tyczuem, zaszczyconem obecnością JW . Hrabiego N a
m iestnika, nie mogło być tak  wiele osób, gdyż Publi
czność podzieliła się między dwa Teatra i Resursę- 
Urządzenie sceny w sali Resursy Obywatelskiej, z°' 
stało dość szczęśliwie zaimprowizowane, ale dekla
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®°acji Artystów, z powodu zbytniego oddźwięku (reso- 
^n su ), nie można hylo ze wszystkich miejsc dokła
dnie rozumieć Co do wyboru sztuk, Publiczność mo
gła się spodziewać jaki on będzie, bo P. Ravel, jest je 
dną ze znakomitości Teatru Paryzkiego„Palais Royal,“ 
również jak  Panna Deschamps, więc też i sztuki mu
siały byc wzięte z repertoaru tegoż teatru. „Sztuczki 
p0IRavaia i niczem, gdyby nie wyborna gra

• avei, który jakkolwiek już zdradza powierzcho- 
Wlek niezby t stosowny do tego rodzaju roi, 

iest Szcze.re * znsłużone oklaski widzów. „Om yłka“ 
i i  . i dowcipną komedyjką w guście „Klucza
; elll> w której znów żałowaliśmy, że P. Ravel nie 
Win c.° . lwiek młodszy, lub że scena zanadto blizko 

uzow i w której Panna Deschamps z wielką elegan- 
daia ra*a rcd® '’^ ani Chatenay." W scenie „Sprze- 
tei <? pr°gram m atai“ p - Ravel, (autor i wykonawca 

J sceny), odtworzył doskonale typ, jaki się daje wi-
tneT  r  antraktach Paryzkich Teatrów. O statnia ko- 
zaim t znana na nasze-> scenier P-n. „Piętro wyżej," 
. Jmowała także i wzbudzała wesołość pełną swobody 

dowcipu grą P. Ravel.
~ 7~ Panie Redaktorze! Nie pamiętam który z mi- 
antropów tutejszego m iasta nap isaf w którejś gaze- 
n, że kto pieszo chodzi po ulicach Warszawy pod

czas deszczu, zabłoci sobie obówie, a kto jeździ do
rożką cały zabłocić się musi. Ile razy siadam do do
rożki w czasie niepogody, słuszność tych słów zawsze 
w myśli potwierdzam, bo powozy te publicznego u- 
zytku, podczas pogody tak zgrabne i wygodne, bynaj
mniej me są takim i podczas deszczu, i powinneby 

za wzorem Berlińskich, lub Drezdeńskich dorożek,
ze w a z T t S h ^ i  Ulep0g0(?y ,zamiei»iają się w remizy,

tymczasem chciej Panie Redaktorze zamieścić 
moją dezyderję, iżby właściciele dorożek w“  awUi 
»  mę zwykłe drzwiczki, brak których widoczne poTo- 
stawm ślady na klinach mej sukni. Renowacja to nie
doskn!-1 Ha,szej złoteJ młodzieży, jednym skokiem 
łehv eJ °gół na tej małej bagateli wie-
H ^ z a o s z c z g d z ił .-  G„ Preuum eratorka „ J « ^ K u -

przem yfłow u  W7r?i«°P-iSm° P°świ§cone rolnictwu,
Gosp. GalicJjŚkW o 7vVh°ngaa C- K' Towa^ystw a
dakcją Ant. G ostkow skS o  p%7  T  7 wowle’ Pod re '
T. G G-, kosztuje wraz gz\ S ° w ka K° ‘nitetU C' Ł
Półrocznie, w obrębie państwa \  “? z?mn.arok  
5  « ,  .  Prusach ,  ^  »  f i i S K g ,  *, ™  

Prenumerować można we Lwowie J  „w  • 
g N *  »Rolnika“, w biurze Towarzystwa < t ! ! e jn X‘ 
ł  i f i e f ' lub w Aiencji f  J. PiątkowsWego pod 

StacA’ch p ^ z S eydch j n,emniej "a WSZ°y3tkich 
SennQNa. y adeai składu nót muzycznych Gustawa 
\v L i n l a ’ ,prz-v ulic-v Miodowej Nr 481 (2), wyszły 
Vfianei t V l  e Wyjątki na fortepjan z przedsta-
O nerv  » , ,5 ^ owod«eoiem przez Artystów Włoskich,
Przez Liidwikt r<Z Palermo“ (II Pescatore di Palermo), 
d«ie cztem ren m aun’ jako to: Uwertura w ukła-cz êro'recznvm t  L on Valse> k 30j

we wszyst

k ie  n / t e r n  SSma«n, jako to: Uwertui
‘^ r a n t e Z  k k ,6° ' Menuett, k.30, Vi

aUQtella, k. 45. Exemplarzy nabyć można i

kich składach muzycznych w W arszawie i na prowincji, 
a mianowicie: u PP: A. Arzta w Lublinie, H. H urtig , 
oraz J. Mittwoch w Kaliszu, i L. Możdżeńskiego 
w Kielcach.

— „Kalendarz illustrowany Lipski na rok 1868,* 
nadszedł do xięgarni E. Wende i Spółki, na Krakow:- 
Przedmieściu N r 412#.

— (A.n.) Jako stały Twój Prenum erator Szanowny 
Redaktorze, nieraz spotykałem chętnie umieszczane 
przez Redakcję artykuły w „K urjerze W arszawskim" 
z obyczajowego życia miasta naszego, świadczące o 
postępie naszym na drodze moralności. Wiedząc otem , 
dzielę się zTobą nabytkiem jaki przypadkowo, w tych 
dniach uczyniłem. Znaglony potrzebą wyszukania pe
wnej osoby zamieszkałej na pobocznej ulicjr, wsze
dłem do pokoiku ua facjatce, ubogiego ale cbędogo 
utrzymywanego. I  jakaż radość przedstawiła się mo
im oczom! Uczeń gimnazjalny w mundurku, otoczo
ny czworgiem dziatwy, zajętym był nie widząc mnie 
wchodzącego, nauką swoich pupilów. Gorliwość i z a 
pał nauczyciela, pilność i ciekawość drugich, mocno 
mię zajęły. Stanąłem  przed stołem i długo stałem  
niedostrzeżony, pomimo że wiekowa kobieta, siedząca 
opodal dzieci, zrobiła była parę znaczących poruszeń 
za mojem przybyciem. Na dany znak przezemnie, 
staruszka, (a jakiem  się później dowiedział babka 
dzieciaków), usiadła, a ja stałem  gdy jeden ze s ta r 
szych chłopców czytał Historję Świętą, a czytał p ły n 
nie i z czuciem; dwaj inni przysłuchiwali się, a trzeci 
przerabiał mnożenie. Nie mogłem utaić zdziwienia i 
radości z tak  chętnej nauki, z owego zatopienia się 
w swojem, a oddalenia się od zewnętrznego świata; 
przystąpiłem  bliżej, i gdym ruszył ręką stolik, dzieci 
z trwogą popowstawały. Otóż objaśniła mię staruszka, 
że młodym tym nauczycielem jest uczeń z3ciej klassy 
gim nazjalnej, że nie pobiera wynagrodzenia, lecz 
z własnego popędu chcąc sierotom przyjść w pomoc, 
codziennie, trzy godziny trawi nad mozolną pracą 
swoich małoletnich bliźnich. Moją pochwałę przyjął 
młody pedagog ze skromnością, wymawiając się ba- 
gatelnością uczynku. Tak rzadki przykład bezintere
sownej i uciążliwej pracy, podjętej w młodocianym 
wieku, nieobojętnym na mnóstwo zabaw i uciech jem u 
właściwych, w celu tak szlachetnym, mniemam, że 
powinien być uznanym i wynagrodzonym przez nas 
wszystkich podaniem go do publicznej wiadomości. 
Być może, że piękne użycie nauki i czasu młodego 
P - g o , przez pochwały publiczne, znajdzie naśladow
ców w kolegach tak  dobrze jak  ów uczeń P., niepo- 
trzebujących po za domem dawać korrepetycji za wy
nagrodzeniem. lw ój Prenum erator, Szanowny R e
daktorze, S. K. P. 3

— W tych dniach, przećhodząc ulicą Miodową ,zwie- 
dziliśmy sklep galanteryjny p. Sandeckiego, w domu 
W. Piotrowskiego istniejący. Oprócz wszelkiego r o 
dzaju materjalów piśmiennych w najlepszych g a tu n 
kach, podziwialiśmy tam  nadzwyczaj gustowne, a sto
sunkowo nawet bardzo tanie szale wełniane, które 
przy nadchodzącej porze zimowej, polecić możemy 
naszym Czytelnikom. Panie nasze, znajdą znowu 
w pomienionym sklepie wcale niedrogie, zagraniczne 
maszynki do kawy i czajniki; a do toalet swoich mogą 
poczynić zakupy prawdziwych wód Kolońskich, per-



— IbbS  —

fum wszelkiego rodzaju, mydeł i kosmetyków Angiel
skich. Nawet o dziatwie, bogaty sklep P. Sandeckie- 
go nie zapomniał. Są, tam i trąbki o siedmiu klaw i
szach, bębny i szabelki dla wojowniczego usposobie
nia mklców; tu  znowu całe cynowe gospodarstwo dla 
dziewcząt; ale co najbardziej zwraca uwagę tak  osób 
starszych, jak  i młodszej generacji, to dział zwierząt 
dzikich i krajowych; a więc jest tam  i straszny lew, 
król pustyni Afrykańskiej, który za pociągnięciem 
sznureczka ryk właściwy wydaje, i olbrzymi słoń, 
mruczący, który wywija trąbą  na rozmaite strony; da
lej znowu nasza krówka i owieczka, które swoimi cha- 
rakterystycznem i me i be, niezmierną uciechę sp ra
wiają patrzącej dziatwie. Zresztą tyle jeszcze w skle
pie P. Sandeckiego jest pięknych rzeczy, że nie można 
ich odrazu ogarnąć wzrokiem; najlepiej się o tem P u 
bliczność przekona, gdy sama zajdzie do składu te 
go, przyjrzy się tym ślicznościom, które uprzejmy 
właściciel bezinteresownie.każdemu pokazuje.

— Do Xięgarni Maurycego Orgelbranda przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 407 (nowy 1), nadeszły 
„Kalendarze Niemieckie", na rok 1868, Illustrowany 
Yebera rsr. 1 kop 20; w oprawie rsr. 1 kop. 60; Nie- 
r itz a  kop. 40; Pay nego Illustrowany premiowy kopie
jek  20.

— Doszło do wiadomości mojej, jakoby jakiś no
wy fabrykant Wina Szampańskiego z plombą, pod 
firmą Tbćophile Roederer et Comp., z tożsamości na
zwisk korzystając, i kuzynem powszechnie znanego 
L. Roederera w Reims się mianując, przedsięwziął 
nowy ten fabrykat za pośrednictwem swojego tu te j
szego Agenta u nas wprowadzić i rozpowszechnić. 
D la zapobieżenia więc mogącym zajść złudzeniom 
i nieporozumieniom, uważam się w obowiązku, Sza
nowną, dobre W ina Szampańskie konsumującą, Pu
bliczność, oświecić, jakoteż PP. Kupców temże Wi
nem  handlujących ostrzedz, że wyż-wzmiankowany 
P. Tbćophile Roederer, nietylko żadnym krewnym 
zaszczytnie znanego P. Louis Roederer z  Reims nie 
jest, lecz nawet najmniejszych stosunków z tą  reno
mowaną firmą nigdy nie miał i nie ma. Że zaś ten 
nowo-improwizowany Roederer oprócz plomby, je 
szcze i medalem z „Wystawy Paryzkiej" się szczy
ci, to jak  mnie dom mój objaśnił, ztąd tylko wynika, 
że z całej Szampanji ani jedna renomowana firma 
W in Szampańskich na „Wystawę Paryzką" niepo- 
słała, zatem pierwszeństwo z porządku rzeczy k tó re j
kolwiek z porządniejszych fabryk, prawdopodobnie za 
nowy wynalazek plombowania i dekorowania butelek 
przyznanem  być mogło. Upewniając przeto, że tyle 
wzięte i oddawna z dobroci swojej znane Wino Szam
pańskie Roederera, li tylko pod firmą L. Roederer 
w Reims egzystuje, nadmieniam, że zamówienia na 
takowe jak  dotąd, tak  i nadal wyłącznie tylko za mo- 
jem pośrednictwem uskuteczniane być mogą. — R e
prezentant w Królestwie Polskiem prawdziwego Do
mu L. Roederer w Reims, Józef Hochedlinger.

— Dowiadujemy się, że bezpośrednia komunika
cja pomiędzy koleją Lwowsko-Czerniowiecką i C. K. 
koleją Karola Ludwika a Petersburgiem  i Rygą, u ła 
twiła w ostatnich dniach przewóz artykułu, który je 
szcze nigdy nie był transportowany koleją. Mianowi
cie przewieziono przez Lwów bardzo znaczną ilość o

woców surowych, przeznaczonych do Petersburga, a 
wkrótce znowu mają być przewiezione dalsze tran* 
sporta tego artykułu. Także transports wina z Połu
dniowej Rossji, do Petersburga przeznaczone, są po
syłane kolejami Galicyjskiemi; w ostatnich dniach od
dano w Czerniowcach na kolej 1,500 centnarów win* 
dla przewozu do Petersburga. Wkrótce rozpocznie si§ 
także przewóz kukurydzy.— W tych dniach powiezio
no do XięztwNaddunajskich bardzo znaczną ilość po
wozów Wiedeńskich i bryczek.

— Dnia 24go z. m. b. r., we wsi Wiewcu (Powiat 
Nowo-Radomski) JX. Biskup Dyecezji Kieleckiej Ma
jerczak, Konsekrował Kościoł dawniej tamże wybudo
wany, a staraniem  miejscowego Proboszcza odświe
żony.

— Przypominamy, iż dziś o godzinie 6ej wieczo
rem, w Resursie Obywatelskiej, prelekcja „o W ystaw i 
Paryzkiej,“ P- Beneceniego.

— W Krakowie dnia 26go z. m., odbyła się dyspu
ta publiczna wKolegjum Prawnym, Uniwersytetu Ja 
giellońskiego, młodego Kazi mierzą HrBadeniego, w ce
lu osiągnięcia dyplomu Doktora praw.

— Onegdaj wrócił z Wystawy Paryzkiej, P. X#' 
wery R egulski, właściciel litografji w domu P. B»' 
jera, na rogu ulic: Krak.-Przedm. i Królewskiej.

— Na wczorajszem przedstawieniu „Złotego Mł®' 
dzieńca", T eatr Rozmaitości znowu był napełniony- 
Bawiono się wybornie; Artyści wynagrodzeni by11 
ciągłemi a hucznemi oklaskami i wywołaniami.

— Dziś w Teatrze Rozmaitości pierwszy raz Sie' 
lanka dramatyczna ze śpiewkami, pod tyt: „Zb®' 
dziło się w niej serce".

—- Cztero-aktowakomedja p. M. Dzikowskiego p -£- 
„Za naszych czasów" ma być wkrótce przedstawiona 
na scenie Wrocławskiej; w tłómaczeniu na język Ni®' 
miecki; po polsku zaś graną być ma: w Krakowi® 
i Lwowie, w raz z komedją tegoż pisma, p. t. „Aut®1’ 
w kłopotach", który to utwór w r. b. Gazeta PolsW' 
w odcinku swym pomieściła.

— Dziś od rana padał śnieg, połączony z d®' 
szczem.

— W Radomsku w początkach z. m. b. r., puszek 
ny został w ruch nowo-wystawiouy tamże młyn p9 
rowy. :

.—  Doktor Łuczlaeyncz, Profesor Szkoły Główn®!’ 
powróciwszy z zagranicy, zajął m ieszkanie przy u l j  
Królewskiej, pod Nrem 1 0 6 ^ ,  w domu Pana fi9’ 
rasińskiego przyjmuje rano do godziny 9ej i po V0' 
Judniu od 4ej do 6ej.

— (Art nad.) Od tygodnia, t. j. od czasu ogłos?e 
nia o otworzeniu nowego zakładu G astronom icznej 
pod „Gambrynusem" wprost Urzędu Cyrkułowego, 19 
Podwalu, bywam tam codziennie na objadach, i pr j  
znać muszę, że za 22 ’/a kopiejki, trudno w yrnaj, 
coś więcej. Objadek skromny wprawdzie, ale sP 
rządzony po gospodarsku, smacznie, zdrowo i ® 
statnią. Kilka razy zdarzyło mi się wstąpić o 1 
nej porze, bądź na posiłek, bądź na kufelek w yboje 
go piwa z browaru P. Boeniscka, a zawsze jedo® ,'r  
byłem usłużony. Lokal obszerny, czysty i w idnf L 
sługa chętna i zręczua, billard regularny, oto zal® 
dla których gości temu zakładowi zbraknąć nie 
winno. Dodajmy do tego jeszcze przyjemną muW



z kilku osób złożoną, grywającą codziennie pod 
dyrekcją znanego artysty P. Karola Plotera, a przy
znamy, że zakład P. Szadurs/ciego, na względy pu
bliczności zasługuje. — W. B.

_  w  Restauracji P. Jasińskiego, wprost kościoła 
Ś g o  A l e x a n d r a ,  w  której nawiasem powiedziawszy, 
wracając z wycieczki w Aleje, posilić się można wy- 
bornem o każdej porze jedzeniem i kufelkiem do
skonałego Bawara; od wczoraj zaczął grywać co- 
dzieunie Sextet z dobranych Artystów, którego także 
zmęczony spacerem gość, z przyjemnością zapewne 
posłucha.

— Panie Redaktorze! Zamieść przestrogę co do 
żebraka, który najczęściej w okolicach ulicy Królew
skiej cichaczem pod wieczór prosi jałm użny, prze
mawiając kilka słów w języku niemieckim, iż niewart 
jest miłosierdzia osób dobroczynnych. Parę dni temu 
spotkałem go przy rogu placu Saskiego; był mocno 
pijany i nieprzyzwoitemi, nie wiem z jakiego powo
du, tak  mnie jak  i inne przechodzące osoby, zaczął 
lżyć wyrazami, tak, że każdy jak  najspieszniej 
Unikając przykrości, oddalać się był zniewolony.

T —a, Prenum eratorka.
— Ze zmianą mody jesiennej, donosimy o nie

znanej jeszcze każdemu pracowni krawca dam skie
go, Pana W. Openkowskiego, obecnie exystującej 
przy rogu ulic: Marszałkowskiej i Sto-Krzyzkiej, pod 
Nrem 1401, która otrzymując najwcześniejsze żur- 
nale, tak Paryzkie jak  i inne, jest w możności wy
konywać roboty z zupełnem zadowoleniem publi
czności; przyznać należy/że wychodzące z wspomnio- 
nej pracowni salopy, okrycia, paltoty, suknie zwy
czajne, stroje wieczorne i t. p., odznaczają się piękną 
formą i szczególną wykwintnością. Pan Openkow- 
ski znając przytem dzisiejsze niemal ogólne trudno
ści finansów, przedsięwziął nieurządzać magazynu do 
wyprzedaży swych robót, lecz we własnem m ieszka
niu za przystępne ceny wykończać takowe.

— Zaonegdaj, o godzinie 8ej wieczorem, naNowym- 
Swiecie, kobieta w stanie nietrzeźwym, z nazwiska 
niewiadoma, przejechaną została powozem zaprzężo
nym parą koni karych, tak nieszczęśliwie, że wkrótce 
żyć przestała. — W nowo-budującyro się domu Nro 
1348, przy rogu ulic Królewskiej i Mazowieckiej, wy
robnica Emilja Encelet, niosąc cegłę, przez nieostro-

z 2go piętra  na leżącą stertę cegły, 
skutkiem czego uległa mocnemu stłuczeniu nogi i 
ramienia.

iSprostowanie. — w  Sobotnim numerze „Kurje- 
ra  Warszawskiego, na cze^  sprawozdania dochodu 
z koncertu danego na cześć ś. p. I. F. Dobrzyńskiego, 
zam iast „Redakcja Kurjera Warszawskiego,“ czvtać 
należy: „Redakcja iygodnika Illustrowanego.“

— W Paryżu dnia27go z. m. odbyła się w dawniej
szym Pałacu Wystawy uroczystość rozdania nagród 
osobom zasłużonym przez niesienie pomocy uczniom 
^dzieciom zatrudnionym przy fabrykach. Cesarzowa 
Francuzów z Cesarzewiczeffi, Arcy-Biskup Paryzki 
z licznera Duchowieństwem, kilku Ministrów, wielu 
Senatorów i Deputowanych, uczestniczyli w obchodzie, 
w którym przeszło 20,000 osób i 10,000 dzieci, brało 
udział, Cesarzowa osobiście rozdzielała nagrody; po-
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przednio m iał do niej przemowę Senator Dumas i 
Arcy-Biskup Paryzki. Cbór z 1,400 śpiewaków i ka
pela Gwardji Paryzkiej, urozmaicali uroczystość, 
w ciągu której, wielokrotnie podnoszono pełne za
pału okrzyki: „Vive l’lm peratrice! vive le Prince 
Im perial.“

— Dnia 29go b. m. o godziuie 8 '/2 wieczorem, za
paliło się pudło na dworcu Poczdamskiej kolei że
laznej, napełnione m aterjałam i palnemi a przezna
czone do przesyłki pocztowej. Huk słyszany był w ca
łej dzielnicy miasta. Człowiek, zajęty właśnie prze
niesieniem pudła do wagonu, został literalnie rozdar
ty, części ciała i mózgu jeszcze rano znajdowano na 
ścianach. Inny um arł w kilka godzin w skutek od
niesionych ran, a o utrzymaniu trzeciego przy życiu 
wątpią. Wagony, najbliższe explozji, zostały zgru- 
chotane.

— Czytamy w dzienniku „Precurseur d’Anvers“ 
z dnia 21go zeszłego miesiąca: „Straszny wypadek 
dotknął wczoraj po południu Panią Borghese (Stoltz), 
słynną śpiewaczkę naszego Królewskiego Teatru. Pa- 
niBorgbese przejeżdżała się karetą  po bulwarze„Leo- 
pold.“ Jej śliczna ośmio lubdziewięcio-letuia córeczka 
stała oparta plecami o drzwiczki, które będąc zape
wne źle zainkniętemi, nagle się otworzyły. Dziecię 
pada na wznak, ale je Pani Borghese przytrzymuje 
za sukienkę. Na nieszczęście, stangret ani wiedząc co 
się zdarzyło,jechał dalej, toż zanim rozpaczliwy krzyk 
m atki dobiegł jego uszów; lekka m aterja sukienki 
oddarła się i dziecię padło pod koło, które je  prze
szło o wiele wyżej ponad  kolanami. Mimo zagrażają
cego stanu maleńkiej, doktorzy nie tracą nadziei, że 
ją  zdołają uratować. Teraz, można sobie wyobrazić 
w jakiem usposobieniu duszy, biedna m atka w dwie 
godziny po tym bolesnym wypadku, śpiewała rolę 
„Faworyty,“ w której pozyskanych oklasków, niktby 
nie śmiał policzyć na karb samego tylko współczucia, 
gdyż były rzeczywistym hołdem talentu. Szczególniej 
scenę ostatnią, Pani Borghese odegrała i odśpiewała 
dramatyczniej i znakomiciej niż kiedykolwiek.

— Transport zboża z Węgier i Galicji odbywa się 
wciąż na Górno-Szląźkiej kolei. Zmierza ku Szczeci - 
nowi,zkąd częścią do Francji, częścią doSkandynawji 
odpływa. Około 10 do 12,000 worków przechodzi 
dziennie przez Poznański dworzec kolei żelaznej.

— Xiąże E lektor Heski, zakupił w Pradze Cze
skiej pałac Xięcia Verianda W indischgraetz, za sum 
mę 78,000 florenów.

— Na zamku w Selowicach, na Morawie, odbyły 
się dnia 22go z. m. zaręczyny Arcy-Xiężniczki Marji- 
Teressy z Xigciem Ludwikiem Bawarskim. Marja- 
Teressa jest córką Arcy-Xięzny Elżbiety, wdowy po 
Xięciu Ferdynandzie Modeńskira, liczy la t 17; Xiążę 
Ludwik jest najstarszym  synem Xięcia Luitpolda i 
bratem  stryjecznym Króla; liczy la t 23.

— Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa Pół
nocnych Niemieckich Dróg Żelaznych, postanowiono 
niezwłocznie wprowadzić w wykonanie nadzwyczaj 
ważne ulepszenie, w konstrukcji wagonów osobowych. 
Ulepszenie to zależy na ogrzewaniu w porze zimowej 
wagonów nie tylko pierwszych dwóch klass, ale na
wet trzeciej i czwartej klassy. na wszystkich linjach 
pomieninonego towarzystwa.
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ANGLJA. Londyn, 1 Listopada. — Baron Beust 
spodziewany jest  tu dziś wieczorem i zabawi przez 
bobo tę i  Niedzielę. -  Dzisiejszy „Morniug H erald“ 

f i  Cesarz Napoleon nie uważa wkroczenia 
wojskWłoskich na tentorium Papiezkie za casus belli, 
oraz źe spodziewać się należy, iź Francuzi i Włosi 
zajmą wspólnie Rzym. (In. Bel.)

FRANCJA. Paryż, 31 Pażdziern.— „France" do
nosi: Dwór Cesarski uda się w Sobotę do Compiegne, 
dokąd Cesarz Austrjacki i obaj Arcy-Xiążęta wyjada 
w Niedzielę. W Poniedziałek Cesarz Austrjacki uda 
się napowrót do Wiednia.— „Libertć" donosi, że Ce
sarz Austrjacki mianował Cesarza Napoleona Szefem 
jednego z Pułków Austrjackich. -  „Patrie" ogłasza 
artykuł, w którym powiada, że każdy powinien uwa
żać wkroczenie wojsk Włoskich do Państwa Kościel-
nf gi°’A k0 wyP°wiedzenie wojny Francji. W sferach 
atoli dobrze poinformowanych zapewniają, że artykuł
ten nie jest bynajmniej wyrazem usposobień Rządu 
rrancuzkiego. Toż samo powiada „Constitutionnel" 
w artykule podpisanym przez P. Boniface i mieszczą
cym między innemi następujące wyrazy: „Artykuł 
„Patrie", pod tytułem „Wypowiedzenie wojny" może 
spowodować jedynie godne pażałowania wzburzenie. 
Nic me upoważnia do przekonania, ażeby obecne za- 
wikłania mogły doprowadzić do takich nadzwyczaj
nych kroków. Rząd nie podziela bynajmniej odpo
wiedzialności za ten artykuł. (Nordd. Allg. Ztg).

TURCJA. Kostantynopol, 1 Listop.— Powiadają, że 
nowa nota zbiorowa, wystosowana do Porty przez 
wszystkie Mocarstwa, z wyjątkiem Anglji ,  żąda wy
słuchania życzeń ludności Kandji za pomocą głoso
wania powszechnego. Porta atoli woli raczej zrzec się 
posiadania Kandji, niż zezwolić na głosowanie lu 
dności. Listy z Kanei zapewniają, źe rezultata osią
gnięte na wyspie Kandji przez Wielkiego Wezyra Aali- 
Paszę, są wielce dla Porty zadowalające: lecz nie 
zgadza się to z wiadomościami zinnych źródeł otrzy- 
manemi, podług których misja Wielkiego Wezyra 
całkiem £ię nie powiodła. (Nordd. Allg. Ztg.)

WŁOCHY.—„Monitor" Francuzki z Igo b. m. po
wiada, że podług listów z Rzymu, datowanych 29go 
Października, ludność tego miasta była wielce zado
woloną z wiadomości, że oddział okupacyjny F ra n 
cuzki wsiada na statki. Bandy Garibaldyjskie obozo
wały od dwóch dni o jeden marsz od Rzymu, lecz nie 
zbliżały się do tego miasta, gdzie nie wiedziano nic o 
powodach do tej nieczynności. — Z Florencji donoszą 
pod datą 31go Paźdz: Rząd kazał pozamykać na pro
wincji komitetu powstańcze. Panuje przekonanie, że 
tenże sam środek przedsięwzięty zostanie dziś we 
Florencji. Bataljon ochotników, który posuwał się 
z Narni (w Umbrji) ku granicy Papiezkiej, został za
trzymany przez wojska Włoskie. Demonstracje na 
korzyść Garibaldego w znaczniejszych miastach Wioch 
me ustają. (Ind. B e l )

Ostatnie Wiadomości.
J * 0tz T rdza sie wiad°mość, źe Garibaldi nie chce 
złożyć brom. Dziennik „Riforma", organ Garibal- 
uego wynurza przekonane, że Garibaldi da się do

tego nakłamc w takim tylko razie, jeże li  Król po
woła nowe Ministerstwo. Wojska Francuzkie we
szły do Rzymu 31go P a źd z ier n ik a  z rana.
* Konstantynopola donoszą pod datą Igo b. m„ 
źe nota zbiorowa, doręczona Porcie przez Rossie 
krancję, Prussy i Włochy, obejmuje powtórzenie po
przednio ,uż udzielonych rad, oraz stwierdza ńieSo- 
wodzenie misji Aali-Paszy na wyspie Kandji P 

Mexykanie odmówili wydunia zwłok Cesarza Ma- 
xymiljana Skutkiem tego Admirał Tegethoff w-a 
ca przez Havre Do Europy. (lud. Bel.)

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 2g0 Listopada. — „La France '1 stwierdza po- 

“ e sytuacji na skutek wkroczenia wojsk Wio-
nowml ,°b Koś.c ie l“ eg°. * nadm ienia, że z tego
powodu honor F rancji zostaje g łęboko dotknięty.
J l° r e n c ja , 2go Listopada.- Nota okólnikowa Jene- 
la ła  Menabrea do Reprezentantów Włoch nrzy Dwo
rach zagranicznych, zwraca uwagę na trudności w wy
konaniu konwencji Wrześniowej, oraz powiada że 
wkroczenie wojsk Włoskich do Państwa Kościelnego, 
nastąpiło w skutek interwencji Francuzkiej, i wynu
rza nadzieję stanowczego Rozwiązania, zdolnego za
spokoić dążności narodowe i zapewnić jednocześnie 
Papieżowi godność i niepodległość, niezbędne dla wy
pełnienia jego Boskiego posłannictwa.

PąrJ ł:  34 °  .Ltst0P ada .~  „Monitor'1 dzisiejszy pi
sze: Nota Ministra spraw zagranicznych do spraw u
jącego interesa Francji we Florencji, wyraża bolesne 
zdziwienie, z powodu zajęcia niektórych punktów
™  ? !  w  t0Ścl-1".em przez w°J3ka Włoskie, i oświad- , ze akt ten jest przeciwny prawu miedzv-naro-
dowemu, i że Rząd Francuzki nie m S e  w żaden 
sposob zgodzie się na to. Jeżeli Rząd Włoski 
sądzi, że może spodziewać się naszego milczącego 
przyzwolenia, w takim razie wpada na illuzję, z roz
proszeniem której nie możemy zwlekać.

R o z m a i t o ś c i . — Na Przylądku Dobrej Nadziei 
odkryto mnóstwo brylantów. W okolicach Kolesbergu 
zjawiło się bardzo wiele przybylców, którzy teraz t ru 
dnią się poszukiwaniem drogocennych kamieni. Tu- 
tejsza brylantowa kopalnia odkrytą została zupełnie 
przypadkowo przez małą dziewczynkę w Gontounie 
Ojciec jej jest wyrobnikiem w zakładzie Holendra 
Szylk Van - Piekiersa. Dziewczynka znalazłszy duży 
brylant, przybiegła z mm do matki, ta spojrzawszy 
na błyszczący kam.uszczek, oddała go n a p o i ró t  cór 
ce dla zabawy. Wypadek zdarzył, iż sam właściciel 
zakładu obaczył ten kamiuszczek u dziewczynki i 

a ê ona oddała mu go bez pretensji, 
wiąc, a ktoż to widział, aby płacić za takie dro

bnostki? Właściciel zatem wziął ów kamień. Pakaza- 
ło się jeduak, iż był to czysty brylant oceniony na 
oUO łun. ster., co stanowi 3,000 rs. z górą.

-  Praszka. -  Żydek furman, jechał wózkiem cią
gnionym przez parę kom. W połowie drogi jedna 
z niezbyt utuczonych a cokolwiek upartych szkap, za
częła grymasić, wierzgać, nie chcąc iść dalej. Znie
cierpliwiony furman zawołał: „Nu! kiedy ty niechcesz 
jechac, to pójdziesz piechotą 1" To powiedziawszy, wy- 
przągł grymaśoego konia i uwiązał go z tyłu wózka, 
a sam pojechał w jednego. (Autentyczne).
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— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem, (Pneu
matyczny) D-ra Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, 
przyjmuje chorych, przodewszystkiem cierpiących na 
piersi, głuchotę i ogólue osłabienie, od godziny 8-ej 
z rana do 3-ej, i od 5-ej do 7-ej po południu. Cho
rzy zaś z prowincji mogą znaleźć pomieszkanie w za
kładzie.

~  Lekarz Józef Bagieński, od lat 28 zajmujący się 
Pfaktyką lekarską, zamieszkał przy ulicy Nowogrodz
kiej, w domu Wierzbowskiego; przyjmuje chorych co
dziennie rano od godziny 7mej do lOtej, i wieczorem  
°d godziny czwartej do szóstej. (15,962.)

— L. Tabaczyńskt, Dr Med. i Chir., Uniwersytetu  
B erliń sk iego , zam ieszkał na T łom ackiem , Nr 600d, 
*  domu Czarniawskiego: przyjmuje chorych od godz’. 
9 do 10 i od 5 do 6; wieczorem tylko choroby gar
dła; we W torki, Czwartki i Soboty od 2ej do 4tej 
bezpłatnie. (15,969).

— Przełożony Szkoły mgzkiej prywatnej, ma honor 
zawiadomić szanownych Rodziców i Opiekunów, że 
przeniósł swój ^jikład wraz z m ieszkaniem  z Zielone
go-Placu, na ulicę M arszałkow ską Nro 1065«, do do
mu W. Anastazji Skwarcow , trzeci dom od Saskiego 
ogrodu po prawej stronie. Przyjmuję jeszcze tak 
uczniów przychodnich jak i pensjonarzy.— Jan Nepo
mucen Durecki.

Kantor Główny Loterji Królestwa Polskiego  
Maurycego Nelken, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
na prost b. odwachu, i na Nowym Świecie na prost 
Ordynackiego, ma honor zawiadomić Szanowną Pu
bliczność, że ciągnienie klassy 4tej, rozpocznie się  
w przyszły P iątek , dnia 8 L istppada, i zarazem upra
sza, azeoy z powodu spodziewanego w ostatnim dniu 
natłoku, wcześnie z wymianą losów pospieszyć ra
czyła.

— Dowiedziawszy się, że wiele osób dopytuje sie  
o mój adres napróżno nieraz w Aptekach, uważam  
za stosowne jeszcze raz takowy ogłosić. Mieszkam  
"a placu W2 reckim, przy rogu ulicy Szpitalnej, w do-

Nejbaura; zastać mnie można do lOtej rano, i od 
po P o ł u d n i u . - D r  Stefan Kuczyński, Czło- 

czncm O ent r̂ 0w3rz.vstwa Lekarskiego Homeopaty-

nek ^ o U e s p o ^ m 6 T o Ckieg° r ' Fra“cuzk*eg0’ Czł°-
Mego « BrtSSU* S r a S C

P. Neumann, Dentysta Paryzki
,1! ‘ S S S f e S Ś S ;  “  -  1
/  I P  ̂Ł c ’E ^ I

daje ś w i e ż o  s p r o w a i ł z o n e  z  * a « r a n ń v  « .
ficja ln e  Ząbki nztueznej przytem SnL T« k l  
roślin n e , w yieeznfąee sz}l»k o ln i |  d/ „ _ ie  
lak* w azelk ie  c ierp ien ia  zębów, choćby nai
h n r r lz if i i  nODSllt.vrGi w r w w a n i a  • d n a J

Dla PP. W łaścicieli Lasów!
Ktoby sobie życzył P ruskiego Technika Leśnego, A u

tora Rozpraw z Wydziału Gospodarstwa Leśnego, m ó
wiącego Polskim i Niemieckim językiem , do oceniania, 
administrowania, lub urządzania Lasów, z podziałem  
takowych na regularne roczne poręby; wyrobu Drzewa 
na handel krajowy, jako też zagraniczny, mianowieie 
okrętowego, ze względem na kształt i rozmiar, a tem  
samem na jego wyższą cenę zagranicą; stawiania Po
tażam i, Smolarni ceglanych, oraz z Kotłami żelazne- 
mi, dającemi bardzo obfity wydatek sm oły i terpenty
ny; zakładania Zagajeń, Szkółek z drzewem dzikiem  
i  owocowem; Suszarni do wyłuszczania Nasion szysz
kowych, Bażantarni, Zwierzyńców, oraz do wszelkich 
czynności należących do zawodu leśnego i łowieckiego, 
bądź to czasowo, bądź też na stałe zatrudnienie, ra
czy się zgłosić po bliższą wiadomość pod adresem: 
Wielmożny Dr Bogusławski, we Lwowie, w Galicji.

(16,021).
( W  D rozdach pod T arczynem , u  W łaśc i
c ie la  m ajątku, przyjmują się  zam ów ienia  
na kartofle  cybulaki, w ybierane czyli zu 
p ełn ie  bez drobnych, znane ja k o  najlepsze  

i  najtrw alsze. K upujący w id zieć  m oże próbkę w  R edakcji 
„T ygodnika M ód“, u lica  Ż abia N r 956. C enars: 2 kop: 70 
za  czetw iert. (15, 637)

§K§§E; Kucharz Polak,
wolny od wojska, z X ięztw a P oznańskiego, po- 
szukuje obow iązku zaraz lub od Śgo M arcina. 

W iadom ość przy u licy  W idok, pod N rem  1567 , u G ospoda
rza B erenzw ig, (15,437)

FOLWARK KAROLIN,
blizko W arszaw y położon y , rozleg łości dies: 30 (w łók dwie 
m iary n. p. 3 0 0 -prętow ej, j e s t  zaraz pod bardzo korzystne- 
m i warunkam i do sprzedania. W iadom ość przy ulicy N o- 
w onpie N r 2459 , num er 9ty m ieszkania . (Nr 15,948,)

bardziej popsutych, bez ich wyrywania. < V ą |n ń ~ g J T
s p o e o b  u l e c z e n i a  s ł a b o ś c i  u s z u  i  K ł u c h o t y  
oraz Amour, pom ocne szczególn iej do u p ięk szen ia  każdoi 
p łci 1 w każdym  wieku; P a l e z y k ł  d o  M y s z e z e n i a  
i wzm ocnienia z ę b e w ;  oraz d z i ą s e ł ,  a to w godzinach  
cd  lo ej do 5ej po połudn iu , o r d z i e  z a r a z  o  s k u t 
k a c h  n i e z a w o d n y c h ,  k a ż d y  s i ę  p r z e k o n a  
n a  p r a k t y c e ,  o d  4 0 s t u  l a t  r e n o m o w a n e j  
w  E u r o p i e .  (15,485)

N 0 W 0  ZAŁOŻONY

f J R  MAGAZYN MEBLI
p r z y  u licy K rakow skie-P rzedm ieście Nr 4 0 6 /7 ,\  

obok Kościoła Śgo K rzyża ,

f zaopatrzonym jest w U -M E B B Ł E  własnego wy-« 
robu, jako to: w Garnitury palisandrowe, m aho-, 
™ “10f e> orzechowe, jesionowe, z wysłaniem i bez;' 

» Stoły, Stoliki do kart, Szafy, Komody, Łóżka,* 
m  toalety , Kredensa, Stoły obiadowe, Um ywalnieJ

f Krzesła wyplatane i t. p. Meble, z którem i s ię ’ 
poleca 1 sprzedawać będzie po cenach umiarko-1 
J^wanych. Magazyn ten od lat kilku istn iał podi 

j |N r 3 8 8 ,  naprzeciw Hotelu Europejskiego, pod fir-j 
S mą B raci O lsztyńskich.— JÓZEF OLSZTYŃSKI.

*  A J 4  T E K,
300 d iesia tin , czy li m órg 600 p ow ierzchn i m ający w d o 
brej ziem i, w w iększej p o łow ie  pszennej, n a  której bez u- 
szczerbku gospodarstw a p łodozm iennego m ożna m órg 70 
czy li d iesia tin  35 buraków  plantow ać i to  korzystn ie p o 
n iew aż m ajątek ten  leży  pośród  d w óch  fabryk cukru w ] >/, 
w iorsty od leg łośc i od nich. Od m iasta  P ow iatow ego  Grójca 
o w iorst 5 od legły . B liższa  w iadom ość w  F a len c in ie  p. G rój
cem  u W ła śc ic ie la , a le  bez pośrednictw a osób trzecich .

(16,042)



R O N A  NiPYTlIffl ndzielająca]nauk, oraz robótek ręcz-
U U l l i l  iilo u in .C t.j nycli kobiecych, poszukuje od i5go 
b. m. pomieszczenia. Adressa przyjmują się w Redakcji „Kur- 
jera  Warszawskiego.“ (i 6,175)

Osoba w  średnim wieku,
domowem, lub do dozorowania dzieci, poszukuje miejsca tu  
w mieście lub na prowincji. Wiadomość w Gimnazjum Żeń- 
skiem mieszanem, przy ulicy Miodowej u stróża. (16,176)

O s t r z e ż e n i e .
Podaję do Publicznej wiadomości, iż kaucją wystawioną za 

Domem Zleceń utrzymywanym w Warszawie, przez P a n a l-  
gnacego Koryckiego, w dniu 17 (29) Października r. b., u- 
rzędownie odwołałam.—Julja Dobrowolska.

  (16,18 6)
^  dniu 3 Listopada, idąc i jadąc omni- 

' busem z ulicy Daniłłowiczowskiej na Tamkę,
zgubiono KOLCZYK złoty z granat- 

kami i perełkami. Z powodu pamiątki, przyrzeka się dobre 
wynagrodzenie oddawcy, pod Nr 495, ulica Daniłłowiczow- 
ska, wchodząc przez bramę na lewo, do drugiego dziedziń
ca, na lewo w drugie drzwi, na 2gie piętro, we drzwi mie
szkania wprost wschodów Tamże można się dowiedzieć o 
Uczniu Szkoły Głównej, uzdolnionym i moralnego prowa
dzenia, życzącym dawać lekcje lub korrepetycje. (16 ,1 8 1 )

Trzy Pokoje z Kuchnią,
na lem piętrze, za przystępną cenę, są zaraz do wynajęcia 
na miesięcy dwa, to jes t od Igo Listopada do końca G ru
dnia r. b., pod Nrem 386, przy ulicy Krak:-Przedmieście, 
obok pałacu Namiestnikowskiego. Wiadomość w Magazynie 
Lamp Pana Zajączkowskiego. (Nr 16,130.)

m  ń lN I A R A l i  gorących i zimnych, oraz R a w i o r n f  
i Śledzi Holenderskich, codziennie, a Dyb świeżych 3  
nadziewanych w Piątki i Soboty, dostać można w Han 
dlu J. Herateina, przy ulicy Nowy Świat, 1249. m  
Piwnica zaopatrzona we wszelkie gatunki Wina, •  

_  każdego z amatorów i znawców zadowolnić może. W  
H  Ceny Cukru w tymże Handlu o kopiejkę 

na funcie zniżone zostały. (15,713) §{,

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż około 
mojej T raktjernji z jednej i drugiej strony, kilka 
pozakładano Traktjernji, a że często się zd arza, 
że sługi zamiast do mnie po obiady, idą gdzie 

iudziej, a później, gdy się te obiady okażą nie dobre, to 
odnoszą, przez co ja  jestem narażoną na złą opinję. Zatem 
zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż poręczam tylko za 
dobroć tych Oblutlów, które będą brane z traktjern i mo
jej, pod znakiem malowanej Papugi, wiszącej nad oknem, 
pod Nrem^ U 6, przy ulicy Piwnej, drugi dom po lewej 
stronie.—Śwlesssezakowitka. (16,129;

Są do sprzedania

Meble Mahoniowe,
mało używane, jakoto: 6 Krzeseł, 2 Fotele, Ko- 

zeta, oraz Stół przed Kozetę, wełnianem adamaszkiem kryte, 
2 Łóżka mahoniowe Angielskiem fasonem. Wiadomość przy 
ulicy Wójtowskiej i placu Cytadelli, Nr 1 8 6 4 , pierwszy dom 
za Koszarami Sapieżyńskiemi, w prawej oficynie na dole, u 
Sampolińskiego. (16,178)

Drugi transport J A B Ł E K  T y r o lsk ic h  
oraz GRUS2KKK Cytrynowych, nadesłany 
został w Komis Domowi Handlowemu, pod fir
mą A iloll*Sell i 1T. Wiadomość w Kantorze 

przy ulicv Granicznej, N rl077d . (16,179)

WINOGRONA BADEŃSKIE,
umyślnie dla kuracji forsowane, nadeszły do Han- 
illii A n t tM ę p k o n s k l rg o  (14,4 4 4)

Skład W ęgla Kamiennego
i

DRKKWA OPAŁOWEGO 
A. Kulikowskiego 1 Ar Golilniann,

W Alei Jerozolimskiej, Nr Placu 14.
Korzec Węgla w wyborowym gatunku kop: 70.

„ w średnim „ „ 65.
„ kostkowego „ .  50.

Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 10 . 
Drzewa twardego sążeń z odstawą rs: 12 .
Drzewa rąbanego % sążnia rs: 3.

Kupujący, podług życzenia węgiel otrzymywać będą 
________ w zamkniętych skrzyniach. (6866)

Ó S T B Y G I
|HOLSZTYŃSKIE z fl e n sb d r g a  

i OSTRYGI OSTENDZEIE,
codzień świeże w Handlu Ant: Stępkowskiego.—

(14,444)_____________

t e a t r  w i e l k i .
Dziś: Scena z  Don Buce fa la . — R obert i  Bertrand. — 

Jutro: Piękna G alatea.—S yl/idn  (2gi akt). — R endez 
vous.

TEATB ROZHAIVOSC1
Dziś: Ciekawość.—Zbudziło się w  n iej serce (lszy  

raz) — Chcesz się żenić.
M I  Z E i m  S Z T U K  PIĘKNYCH, w Pałacu Ka- 

zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie
dziele bezpłatnie, od godz: ioej rano do 2 ej po południu. 

WIDOWISKO MAŁP 1 PSÓW 
Codzień przedstaw ieu ie w „Tivoli, “ przy ulicy Królews k ie j; 

początek o godz. 7.— Cena miejsc zw yczajna. (io . 109)
P K R S P E H T ¥ W I

ze szkłam i achromatycznemi, sprzedaje z zaręczeniem  
za dobroć i po cenach nader przystępnych, Zakład Ju. 
ljana Weissblum, Optyka, przy ulicy Nowo-Senator_ 

skiej, Nro 499 lit: A, obok Apteki. (16,019.)

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 4 Listopada 1867 r.

Monety 1 Papiery:
Pół imperjały rosyjskie rs. 5 k. 9 5 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 40. 
Obligi skarbowe loors., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s . za rs. 1 0 0 , 
Listy zast: 3 okresu, II. s , za rś. 1 0 0 , 
Listy likwidacjne za rs. 100 . . . 
Sowa Ros. pożyczka prem: z r. 1865, 

j> » „ z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 , 
Akcje Drogi żel: War:-W ied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: 
Akcje Fabryczuo-Łodzkie . . .

Żądano I Płacono

Ruble i Kopiejki sr.

78 i — 
67 93
56 " — 

114 75
107 , 50

53 17

80 —

77
67
55

114
107

52 17

W artość kuponu bież: od Listów zas: odrs. 1 0 0 , rs .—k. 146y3 
Od Listów likwidacyjnych k. l7 P /t .

Ceny Targowe Warszawskie— 1). 31 Paźdz., 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 9 k: 25 do rs: 9 kop: 
90; żyta od rs: 6 kop: 50 do rs: 6 kop: 67; owsa od rs. 2 
kop: 70 do rs: 2 kop: 90; gryki od rs :— kop: — do rs: — 
ko : — kartofli od rs: 1 k: 95 do rs: 2 k. 10.

Okowity płacono dnia 31 Października za wiadro od rs: 
4 k: 20 do rs: 4 k: 23; za garniec od rs: 1 k: 37 dors: 1 k: 38.

D ru k arn i K uriera W arszaw sk iego .— 7,a pozw olen iem  C en zu ry  R zadow ei. — R edaktor odpow iedzialny, S. B o g u s ł a w s k i .


